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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, Sławinek, dzieciństwo, zabawy dziecięce,
projekt Lublin. W kręgu żywiołów - woda

 
Prawie się utopiłam
Wyjeżdżaliśmy kiedyś na Sławinek, na zieloną trawkę. Na dole był taki staw, a na
górce wszędzie ludzie sobie siadali. Przypominam sobie, że właśnie podczas jednej z
takich wycieczek przydarzyła mi się przygoda.
 
Dostałam dużą, niebieską piłkę. W pewnym momencie ta piłka poturlała się w dół, w
stronę  tego  stawu,  który  był  zarośnięty  żabim  skrzekiem.  I  ja,  jako  kilkuletnia
dziewczynka, rzuciłam się za tą piłką i wpadłam w zielsko. Na szczęście zobaczył to
jeden  z  kolegów taty.  Zerwał  się,  pobiegł  po  mnie  i  mnie  wyciągnął,  a  ja  tylko
pamiętam, że cała zielona byłam, skrzek dostał  mi  się  do buzi.  Gdyby tego nie
zauważyli, mogłabym się wtedy utopić.
 
Pan Mulak, mój ratownik, podobnie jak tata jeździł taksówką. Miał taryfę numer 10.
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